
Nr. 59 Środa 14 marca 1923 roku.
Cena numeru mk. 300.

,  Rok XIV.

CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime­
trowy mk. 300— na HI 
stronie mk. 25o. — IV 
mk. 200. Nadesłane rak. 
300. — Drobne ogłosze­
nia od mk 80 do 160 *a 
wyraz. Ogłoszenia po- 
zamiejsc owe o 50 proc 
zagraniczne 100 proc 
drożej.______

W numerach świąteczn?1*  
I niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie
odpowiada.

Redakcja: Piłsudskiego
nr. 4 , telef. 64. Admini­
stracja: Dęblińska nr. 1, 
telef. 73 w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA". Sosnow iec

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięczni*
mk. 5000.

W Zagłębiu po za Sosno-W zagłębiu po za Sosno- t 
treem, Będzinen t D ęb o ­

wą mk. 5500.
Z przesyłką pocztową 
tak. 5500 miesięcznie.
Zagranicą mk. 10000.

Sosnowiec. f f iK S f  »JA: Dęblińska 1, tel. TO.

■i

D zi e n n ik  po l i t yczny ,  s p o ł e c z n y  i l i teracki .
Darowa, Sobleskletfo 8. Telelm 78.Bfi&Ii. MałacfeowRfclego ?

*±2
CS
<*£
ISJ

cc
c r

S d

1108

„JEGO OSTATNI CZYN”
w  głów nej roli

Józef Węgrzyn i Pola N em  _ _ _
.  n Q l  i p i »  w  głównej roliS: Cd *<* „  U H L i L A Henny Porten.

lekarz cfiorób wenerycznych 
i skórnych iw łosów l. 

Badania mikroskopijne.
Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10— 1 po poi.
3EBZ1N. Gzeisazka 14. parter.
2023 TELEFON 31.
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O d środy 13-go do 18-go m arca w łącznie

„MISS BERYLL”
egzotyczny dramat w 6-ciu częściach.

W  roli głów nej słynna polska artystka L Y A  M A R A .
r. .  CZĘŚĆ I Dziewczę przecudnej urody.
”  „ I I  Upodl aj ące otoczenie.
=  .  HI Gwiazda baletowa.
—  „ IV Chciwy oberżysta.
“  „ V Podejrzana spelunka portowa.
»— „ VI W otchłani rozpusty.

ś .  f  p .

Marcjanna z Kowalewskich Duszyńska
opatrzona św . Sakramentami zm arła dnia 12 marca 1923 r. prze- 

\ żyw szy lat 75.
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul Małachowskiego Nr. 4 

na cmentarz miejscowy nastąpi dnia 14 b. m. o godzinie 4 po pof.
- Nabożeństwo żałobne za spokój duszy odbędzie się w czwar­

tek dnia 15 b. m. . .
Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­

mych pozostała w nieutulonym żalu
RODZINA.

..... .ifc.

W związku z faktem pod­
wyższenia stawek podatko­
wych, w bliskiej przyszłości 
wytworzyć się musi dla ku- 
piectwa sytuącja, która wy­
wołać może w handlu na­
szym poważny kryzys, groź­
ny w pierwszym rzędzie dla 
kupiectwa średniego, nie dy­
sponującego większą gotów­
ką. -Przyczyny tego kryzy­
su są następujące:

Wielu kupców chcąc wy­
korzystać jak n a j 1 e p i e j 
chwilową konjunkturę, ma­
gazynuje towary, czekając z 
ich sprzedażą do czasu, kie­
dy ceny dojdą do wysokoś­
ci, zabezpieczającej im wiel­
kie, a czasem nawet nad­
mierne korzyści. Tę poli­
tykę swoją tłumaczą kupcy 
tym, że niepewność i cią­
gła zwyżka cen hurtowych,

i ip iec iw o .
Sosnowiec, 14 marca.

zmusza ich do zabezpiecza­
nia się w kierunku możnoś­
ci zakupienia za utargowane 
kwoty tej samej ilości i ga­
tunku towarów, które mieli 
uprzednio.

Przy tego rodzaju kalku­
lacji nie zwracają j e d n a k  
kupcy uwagi na pewien bar­
dzo ważny moment, którym 
jest przeprowadzana obecnie 
ogólnie zwyżka podatków. 
W chwili, kredy trzeba bę­
dzie podatki te płacić, każ­
dy kupiep będzie musiał dy­
sponować znaczną gotówką, 
a tej mu łatwo zabraknąć 
może, przy obecnym syste­
mie magazynowania i rzu­
cania na rynek towaru w 
małych partjach tylko wów­
czas, kiedy dzięki sztuczne­
mu brakowi, ceny tego to­
waru dojdą do maximum.

łeczeństwa. Niebezpieczeń- cej polskiej, polegające na
stwo to jeduak da się uni- tym, że dziś, wobec trudne
knąć, jeżeli wytworzy się sytuacji kupiectwa polskie
pewne, w interesie obu stron go, publiczność poprze je
leżące, współdęiałanię kup- całą silą.
ców i publiczności kupują- h.

Nagła potrzeba większej go­
tówki na zapłacenie wyso­
kich podatków, zmusi w da­
nej chwili kupców do sprze­
daży znacznej części zma­
gazynowanych towarów, i 
wywoła wielką zniżkę cen 
w detalu, co zwłaszcza na 
handlach średnich i małych, 
niezbyt gospodarczo silnych, 
odbije się beżu arunkowo fa­
talnie.

Zdając s o b i e  dokładnie 
sprawę z powyższej sytua­
cji, powinni kuocy zerwać 
zasadniczo z systemem ma­
gazynowania towarów i roz­
począć dziś już ich sprze­
daż partjami, za ceny nie­
znacznie stopniowo obniża­
ne. Część pieniędzy utar­
gowa nych odkładać powinni 
kupcy na zabezpieczenie so­
bie** gotówki na p o d a t k i. 
częściowo zaś lokować ją 
w nowych towarach.

Stopniowe obniżanie cen 
towarów jest możliwe, wed­
ług wiadomości bowiem pra-: 
sy stołecznej, ceny hurtowe 
całego szeregu owarów już 
się obniżyły i należy być 
pewnym, że przy dalszej ich 
tendencji zniżkowej, kupcy 
następne partje towarów za­
kupić będą mogli znacznie 
taniej. Rozumowanie to o- 
piera się na opinji dotych­
czasowej samych kupców, 
którzy podwyższenie sprze­
daży cen towarów w sto­
sunku do cen zakupu, tłu-' 
maczyli wzrastającą c e n ą  
hurtową.

Jeśli więc rozumowanie to 
i tego rodzaju kalkulacja u- 
zasadnione były przy zwyżce 
cen, to tym bardziej słusz­
ne być muszą wówczas, gdy 
ceny hurtowe spadają.

Niebezpieczeństwo, które 
wyżej omówiliśmy, grozi w 
pierwszym rzędzie handlowi 
polskiemu na p r o w i n c j i ,  
stworzonemu s t o s u n k o w o  
niedawno z takim nakładem 
środków i pracy całego spo-

Śląska.
Marka polska stała się głównym środkiem płatniczym.—Ce­
ny i zarobki zbliżone do cen innych dzielnic Polski.— Rezo­
lucja przeciw sprzedawczykom. — Teatry w Katowicach. 

Nie Katowice lecz „Bankowice".
(O d naszego korespondenta śląskiego).' _

Katowice, 13 mąrca.

O d 10 m arca r. b. m arka po l­
ska jest w przyznanej Polsce czę­
ści Ś ląska obok marki niem iec­
kiej praw nym  środkiem  płatni­
czym. Surowe kary grożą tym, 
którzy w zbrar.iali-by się przyj­
m ow ać m arkę polską. W szyscy 
kupcy zobow iązani są  do przyj­
m ow ania m arek polskich. W szy­
stkie tow ary codziennej potrzeby, 
w ystaw ione na sprzedaż, oznaczo­
ne być m uszą cenam i w  m ar­
kach polskich. Ceny na artykuły 
pierw szej potrzeby ogłosiło w o­
jew ództw o urzędow o po porozu­
mieniu się z kupcam i. Zarobki 
robotników  i urzędników  zatrud­
nionych w  wielkim przem yśle 
płatne w m arkach polskich obli­
czane być m ają w stosunku do 
m arek niem ieckich jak  100 do 
170.

T akie są  główne przepisy co 
do zaprow adzenia m arki polskiej 
na Śląsku. Zrazu zapanow ało  w 
kołach robotniczych niezadow o­
len ie  na w iadom ość, że w  sto­
sunku do marki niemieckiej w 
m arkach polskich opłacani być 
m ają  tak, że m arka niem iecka ma 
się rów nać tylko 175 marki pol­
skiej, podczas gdy oficjalny kurs 
marki polskie ', ogłaszany codzień 
przez ś lą -k ą  izbę handlow ą, wy­
nosi 2 mko. za 1 mkn.

Spraw a jednak  niebaw em  się 
wyjaśniła. Zarządzenie to w yda­
no po długich, sum iennych, w y­
czerpujących i w szechstronnych 
badaniach. Mimo bow iem , że za­
robki po przeliczeniu na m arki 
niem ieckie na oko będą niższe, 
okazały się dla robotnika marki 
polskie o wiele korzystniejszym i 
przy zakupach, rów nocześnie bo­
wiem z owym  niejako „obniże­
niem “ zarobków  bardzo  znacz­
nie obniżono ceny wszystkich 
artykułów  pierw szej potrzeby, 
przez w yznaczenie urzędowych 
cen wytycznych w  m arkach poi* 
skich, których kuncom  przekra­
czać nie wolno. T ak  np. m ięso 
w ołow e pierw szej jakości o b ec­
nie kosztuje 4800 mk. funt, pod- 
t s gdy dotąd kosztow ało oko­
ło 3000 mkn. Kupcy, zw łaszcza 
rzeźnicy, nie bardzo cbęt ie sto­
sują l i ę  do tych cen, osta.ecznie

jednak  opór ich przełam ano, tak, 
że, przypuszczczalnie jtiż w  naj­
bliższych dniach m arka polska 
będzie na Śląsku w  p o w s z e ^ -  
nym użyciu.

P łace robotników  i ceny za to ­
wary' kalkulowano zresztą tak, 
aby je zrów nać z cenam i w  in 
nych dzielnicach Polski. Przez 
zaprow adzenie marki polskiej na 
Siąsku m arka niem iecka stanie 
się tu  niebaw em  całkiem  zbyte­
czną, co znow u decydująco wpły­
nie na podniesienie się kursu 
m arki polskiej. Co do u rzędo­
w ego kursu codziennego izby 
handlow ej, zauw ażyć muszę, że 
obow iązuje on tylko przy sp ła­
tach daw niejszych długów  i t  p. 
tranzakcjach i w  niczym nie rib- 

Tusza praw  banków  i giełd cc 
do oznaczania w łasnych kursów 
dewizowych, tak, że na Siąsku 
obecnie mamy dw a rodzaje kur­
sów': marki polskiej i marki n ie ­
mieckiej. T o  na pozór dziw ne 
zjaw isko jest jednak  tylko ko­
nieczną i zrozum isłą konsekw en­
cją w prow adzenia marki polskiej.

* **
O t dłuższego już czasu niem  

cy górnośląscy toczą zaciekłą 
w alkę o duszę dzieci polskich, 
uruchom iając szaloną agitację za 
utrzym aniem  szkół niemieckich 
naw et w w ioskach, w  których 
niem a ani jednego niem ca. Niem 
cy osiągnęli to, że rzeczywiści • 
bardzo w iele d z ied  polskich na 
żądanie swych zbałam uconych 
rodziców  polskich zgłosiło się d 
szkół niemieckich.

W szak naw et dzieci ojców, któ 
rzy są urzędnikam i w ojew ódzki­
mi lub państw ow ym i, niejedno 
k ro tn ik  uczęszczają do szkoły 
niem ieckiej! Aby na  przyszłość 
w  odpow iedni sposób  piętnow ać 
takie niepolskie stanow isko ludzi, 
którzy udają  po laków  a w  p rak ­
tyce są  niem cam i, śląsko-polskie 
organizacje kulturalno-ośw iatow e 
w  liczbie 17 —  między nimi „S o ­
kół", tow arzystw a śpiew ackie itp  
w ydały  odezw ę w  spraw ie szkol­
nej, grożąc m. in. wykluczeniem  
każdego członka, którego dziec' 
uczęszczały-by do szkoły nie­
mieckiej.



W  K atowicach m am y obecnie  
ka teatrów, m ieszczących  się  

•v dwuch gm achach: w  dawniej- 
ym niem ieckim  teatrze miejskim  
dawniejszym  niem ieckim  tea- 
e rozm aitości „Apollo", a m ia- 

>wicie p olsk i teatr dramatyczny 
polską operę w  dawniejszym  

ra trze m iejskim  i teatr n iem iec- 
' grający w  tym sam ym  gm a- 

:u. P rzedstaw ien ia  polskie i n ie-  
lieckie zm ieniają się  tu z dnia 
a dzieli. W  dawniejszym  nie­

mieckim teatrze „Apollo" p o­
w sta ł ob ecn ie  polski teatr roz­

maitości dla komedji i w odew ilu . 
D ziałalność sw ą rozpoczął ten 
eatr w  ubiegłą sobotę kom edją  
irzym ały -  S ied leckiego —  „S u - 
lokatorka" i odrazu zjednał so ­
le publiczność.

Na ostatnim posiedzen iu  rady  
miejskiej w  Katowicach ośw iad- 
zył jeden, z radnych m iejskich, 
e w  Katowicach m nożą się  ban- 

’ > jak grzyby po deszczu, i źe  
.<atowice już dziś w  m owie po­
tocznej nie nazywają się Kato­
wicami, lecz Bankowicam i. Isto­
tnie, z pom inięciem  wielkich i 
znanych banków, które są  tutaj 
potrzebne i stanow ią poniekąd  
ostoję życia gosp odarczego  na 
Śląsku, pow sta ło  w  ostatnich cza­
sach tyle różnego rodzaju ban­
k ów  i banczków  całkiem n iep o­
trzebnych, że n ie m ożna ich u- 
w ażać za ostoję życia gospodar­
czego, ale raczej za szkodniki 
i p lagę społeczną, gdyż „tran- 
zakcje" ich, to nie udzielanie 
kredytu, lecz przew ażnie handel 
dewizam i. Pozatym  banki te przez 
zajm ow anie setek ubikacji przy­
czyniły się  do wzrostu nędzy  
m ieszkaniow ej. M am y już w  Ka­
towicach c o ś  około 110 —  120 
banków  —  dokładnej cyfry nikt 
nie w ie, gdyż ciągle w idzi się  na 
ulicach n ow e przebudowy róż­
nych lokalów , przeznaczonych  
niem al zaw sze dla jak iegoś no­
w ego  „banku".

A le k s y  P a ją k .

Wieści ważne.
CS wczorajszych pism i depesz.)

, Strajkującym kolejarzom  
niem ieckim  w  M oguncji rząd nie­
m iecki w ypłacił z góry pensje 
za m iesiąc kw iecień, t. j. od 300  
— 4 0 0  tysięcy marek niem.

—  Francuski m inister w ojny  
przyjechał do zagłęb ia RuKry i 
rozpoczął wizytąr^ę rozm ieszczo­
nych tam garni&Miów francuskich.

—  W  w ięzieniu  centralnym w  
Bochum  przeprowadzili francuzl 
rewizję, w  czasie której znalezio­
no w ielką ilość granatów  ręcz­
nych i p ocisk ów  armatnich.

—  N a drodze pom iędzy Rech- 
Iinghausen i Buer znaleziono  
zw łoki porucznika francuskiego  
i urzędnika kolejow ego francuza, 
zam ordow anych z zasadzki przez 
n ie m c ó w ..

N a bankiecie w ydanym  przez 
zw iązek  zaw od ow y strzelców  
francuskich przem aw iał Poincare, 
i w sp om n iaw szy  o św ieżej zb ro­
dni niem ieckiej na osobach  ofice­
ra i urzędn'ka francuskiego, o -  
św iadczył, że ofiary tej zbrodni 
zostaną bezlitośnie pom szczone.

—  O negdaj w ojska francuskie 
zajęły szereg  dw orców  k o lejo ­
w ych  w  zagłębiu  Ruhry.

—  Rząd angielski zatw ierdził 
układ z Francją w  spraw ie uży­
w aln ości przez w ojska francuskie 
kolei w  streife okupowanej an­
gielsk iej w  Nadrenji.

—  Dziennikarze n iem ieccy w  
R echlinghausen odm ów ili um iesz­
czenia w  sw ych  pism ach rozpo­
rządzeń francuskich w ładz w oj­
skow ych.

—  Znana narodowa socjalisty­
czna partja niem iecka połączyła  
s ię  z nacjonalistam i niem ieckim i,V _ _*_- >» _, . . ’

celem  w spólnej w alki „o w o ln o ść  
N iem iec".

—  N ow e k o n trp ro p o zy cje  tu ­
reck ie m ieszczą w  sob ie  k lauzulę , 
d o m a g a ją cą  się  na ty ch m iasto w e­
go  o p u szczen ia  g ran ic  T u rc ji p rzez 
w o jsk a  sp rzy m ierzo n e  z m om en­
tem  p o d p isa n ia  u k ład u  p o k o jo ­
w ego.

—  Izba gm in  an g ie lsk a  przy­
ję ła  o lb rzy m ią  w ięk szo śc ią  w n io ­
sek  lady  A stor, zab ran ia jący  w stę ­
pu  do k aw ia rn i osobom  nie m a ­
jącym  18 lat.

—  „T im es"  pow ażny  dz ienn ik  
angielsk i, zap o w iad a  odw ołan ie  
ang ielsk iej arm ji okupacy jne j z 
N adren ji.

—  R eprezen tanci n iem ców  p o -  
łudn iow o-ty ro lsk ich  zaw arli uk ład  
z faszystam i, s treszcza jący  się  
w  tym, że n iem cy u zn a ją  w ład zę  
W łoch  i za n ie ch a ją  w szelk ie j 
akcji irreden tystycznej.

—  P ism o  ang ie lsk ie  „D aily  
T e le g ra p h "  postanow iło  z a p rz e ­
s tać  d ru k o w an ia  a rtyku łów  L oyda 
G eorga, ch cąc  w  ten sp o só b  za ­
znaczyć, że p o tęp ia  fakt, że b. 
p rem je r  angielsk i je s t w sp ó łp ra ­
cow nik iem  hakatystycznej „D eu - 
tche A llgem eine Ż eitung".

—  W  h rab stw ie  K erry (Irlan- 
d ja ) w ybuch ły  znow u w alki p a r­
tyzanckie. 400  p o w stań có w  u d e ­
rzyło z zasadzk i n a  W ojska w o l­
n ego  p ań s tw a  irlandzkiego . P o  
obu  s tro n ach  zginęło  w  b ra to ­
bójczej w alce  p rzeszło  60  ludzi.

—  W  zag łęb iu  o s traw sk o -k a r-  
w ińsk im  ro zp o czął s ię  onegdaj 
stra jk  górn ików . O b ecn ie  s tra jk u ­
je  50  tysięcy górn ików .

—  U rzędnikom  państw ow ym  
b ęd z ie  w yp łacony  p rzyznany  na 
jednym  z osta tn ich  posiedzeń  
rad y  m in istrów  d o d atek  do p e n ­
sji m arcow ej w  w ysokości 60  
p ro c . w e  czw artek .

—  P re m je r  S ikorsk i nie przy­
ją ł dym isji p rez esa  g łów nego  u- 
rzędu  ziem sk iego  p. Ludkiewicza.

20,000,000 dolarów za „Lu- 
zltanję“.

Berlin, 13 m arca.

R z ąd  am erykańsk i w  dniu  10 
kw ie tn ia  pod n iesie  sw oje  p re ten ­
sje  do  rządu  n iem ieck iego  w  
kw estji odszkodow ań , p rzy z n a ­
n ych  przez tra k ta t w ersalsk i. Ro­
k o w an ia  o u sta len ie  sum y n a ­
leżnej S tanom  Z jednoczonym  po ­
trw a ją  długo. Rząd am erykańsk i 
jak o  od szk o d o w an ie  za sa m o  
za top ien ie  „L uzitan ji" ustanow ił 
sum ę 20  m iljonów  do la rów .

nana dlatego, źe nie zrozum iano
' je j funkcji dziejow ej i zo staw iono  
ją  sam ą  w o b ec  s ił w rog ich .

Ta sa m a  k atastro fa  m og łaby  
nastąp ić , g d y b y  popełn iono  ten  
sam  b łą d  i n ie  zd an o  so b ie  s p ra ­
w y z tego, źe P o lska , k tó ra  o d ­
zyskała  n iepod leg łość , sn u je  w  
dalszym  ciągu, w  tym  sam ym  
kierunku  sw o ją  nić dziejow ą, i 
je s t zaw sze , p o d  w zg lędem  po li­
tycznym  i cyw ilizacyjnym , s tra ż ­
n icą  k reso w ą  łac iń sk ą , pom iędzy  
germ an izm em  m ilitarystycznym  i 
R osją au to k ra ty cz n ą" .

W m i c i e  e l i t t i r t t j  a i t r y
ii

W  B ytom iu aresz to w an o  za 
różne nad u ży cia  o raz  p rzem yca­
nie bez cła to w aró w  p rzez  g ra ­
nicę kilku spedy to rów . W  n a d u ­
życia te  sa  zam ieszan i także s p e ­
dy torzy  z B erlina.

W  B ytom iu i w  B erlinie d o ­
ko n an o  licznych aresz to w ań  s p e ­
dytorów  i ich p racow n ików . W  
danym  w y p ad k u  chodzi tu  o 8 
p rze d s ięb io rs tw  spedy to rsk ich , k tó ­
re osiad ły  tu dop iero  po  ro zd z ia ­
le G. Ś ląska i, jak  się okazuje, 
sp ec ja ln ie  celem  u p raw ia n ia  k o n ­
trabandy .

N ajbardz ie j skom prom itow ane  
je s t p rzed sięb io rs tw o  firm y  „C o u - 
ran t i S p .“, m ające  filie w  K ato­
w icach . W e d łu g  do tychczasow ych  
inform acji, skon fiskow ano  n iezli­
czone ilości p rzem yconych  bez  
c ła  tow arów , k tó rych  w arto ść  o - 
b licza ją  n a  k ilkadziesią t m iljar- 
d ó w  m arek.

W ładze celne, p ro k u ra to rja  i 
u rząd  w yw ozu  zag ran icznego  
p racu ją  bezustann ie , aby  ja k n a j-  
p rędzej w y jaśn ić  tę  sk an d a liczn ą  
aferę.

S p ro w ad zo n o  spec ja ln ie  k ry ­
m in a lis tó w  aż z B erlina.

Prokurator w nosi o sprow a­
dzenie T oep litzów ny i rozpozna­
nie sprawy.

T o ep litza  b ro n ią : S zu m ań sk i, 
S m iarow sk i i P erzyńsk i, k tóry  
tym czasow o  n ie o b ec n r.

O b ro n a  po  n arad z ie  po staw iła  
łączny  w n io sek  o o d roczen ie  s p ra ­
wy, k tó ry  p o p a rł p o se ł „ W y ż a ­
le n ia"  adw . S m iarow ski.

P o  d ług ie j n a ra d z ie  sąd  zde­
cydow ał je d n a k  sp ra w ę  ro zp o ­
znać. D ecyzja  ta, jak  w idać, d la  
ob ro n y  by ła  n ieoczek iw ana.

G o d zin a  2  m. 10.
— i  Leon T o ep litz?  G dzie uro­

dził s ię?
—  W  C harkow ie .
—  W y zn an ie?

—  M oje w yznanie n ikogo o b ­
chodzić nie m oże. Patszportowo
je s tem  —  katolik .

O sk arżo n y  P iw o w arczy k — b e z ­
w yznan iow iec .

S tudenci po litechn ik i i p raw a  
„b e zw y zn an io w cy " .

T om  Ignacy. U ro d zo n y  w  Z u­
rychu. S yn  literata.

K lem ens N oga  z S osnow ca, 
sze reg o w y  z Z egrza , b ezw yzna­
n iow iec, ukończy ł trzy  k lasy .

N aogół, m łodzież zarozum iała, 
k tó ra  za ch o w u je  s ię  n a  ław ie 
oskarżonych  p raw ie  cynicznie.

G odz. 2  m . 20.
P rzew o d n iczęcy  sędzia  G rzy­

bow sk i o g ła sza  ak t oskarżen ia .

Niemcy ofiarują Polsce Szczecin.
W  ko łach  p rzem ysłow ych  u - 

chodzi za  rzecz pew ną, źe N iem ­
cy o fiarow ali P o lsce  Szczecin, 
jak o  w o lny  port. P o rt szczecińsk i 
już p rze d  w o jn ą  b y ł dosk o n a le  
w y b u d o w an y  i zao p atrzo n y  w e  
w szystk ie  n a jn o w sze  u rządzen ia , 
a  n iem cy k ład li w en  olbrzym ie 
inw estycje  jak o  p o rt B erlina. O - 
becn ie  z p o w odu  b raku  ruchu  
p o r t szczecińsk i z sw oim i k o sz ­
tow nym i u rządzen iam i pcłdupadł. 
W o b ec  k ry tycznej sy tuacji N iem ­
cy p rag n ę ły b y  z n iego  uczynić

W arszaw a , 13 m arca .

po rto -franko , g łów n ie  w  tym  ce ­
lu, ab y  tam  scen tra lizo w ać h a n ­
del po lsk i. G d yby  ze  w zg lędów  
m iędzynarodow ych  p ro jek t po rto  
franko  m iał n ap o tk ać  n a  tru d n o ś ­
ci, w ted y  N iem cy  udzie liłyby  
P o lsce  w o ln ą  strefę  w  po rcie  
szczecińsk im . K om unikacja  z P o l­
sk ą  ko le jow a i w o d n a , (k an a ł 
byd g o sk i)  je s t n iego rsza , n iż  z 
G dańsk iem . O d leg ło ść  n ieco w ięk ­
sz ą  ró w n o w aży  d o sk o n a lsze  u - 
rząd zen ie  i n iższe opłaty.

mu17!.'

W arszaw a , 13 m arca.
W  su b w en c jo n o w an e j p ań s tw  o- n ie zd a tn y ch  do  użytku. D o tąd

w o fab ryce am unicji „ P o c isk " , a re sz to w an o  cz te ry  osoby , a  w
w ykry to  w ielk ie  n ad u ży cia . T a k  n a jb liż szy ch  g o d z in ac h  d o k o n ają
naprz . 30  40  proc. n a b o i było w ład ze  da lszych  aresz to w ań .

Nowa afera przemytnicza.
S o s n o w i e c  c e n t r u m  p r z e m y tn ik ó w .

Sosnowiec, 14 marca.

Straszne skutki bicia 
'leci w szkole.

Francuz o duchu dziejów 
Polski.

W  dw óch  o sta tn ich  zeszytach 
„L a P o lo g n e"  po litique, econo - 
m ique etc., prof. H enryk G ra p - 
pin, jed en  z n a jlep szy ch  . zn aw ­
ców  życia po lskiego, um ieścił 
w y b o rn ą  p racę  p. t. „R y sy  ch a­
rak terystyczne h istorji P o lsk i" .

K onkluzje ro zp raw y  p. G ra p - 
p in a  s ą  n a s tę p u ją c e :

„N ie idealizu jąc  rzeczy  o raz 
u zn a jąc  braki, s łab o śc i i b łędy  
o p ła k an e  P olsk i, trze b a  je d n ak  
pow iedzieć, że rep rezen to w ała  
on a  i rep rezen tu je  n iek tó re  ideje, 
k tóre s ta n o w ią  isto tę n asze j c y ­
w ilizacji. S tąd  też w y p ły w a  jej 
in s ty n k to w n a  sy m p a tja  d la  F ra n ­
cji, k tó ra  n iem a w  św iecie le p ­
szej p rzy jació łk i. S tąd  także p o ­
ch o d z ą  te g łęb o k ie  i uporczyw e 
an typatje , jak ie  budzi ona w  
p ań s tw ac h  i je d n o stk a ch , ży ją­
cych  w ręcz  odm iennym  ideałem . 
H istorja  P o lsk i je s tto  idea ł e u ro ­
pejsk i, zachodn i, w o lnośc i, sp ra ­
w iedliw ości, poko ju  i so lid a rn o ś­
ci p o m ię d zy  narodam i. Idea ł ten 
p o c iąg n ą ł za  so b ą  ru in ę  P o lsk i 
jak o  p ań stw a, by ł je d n a k  p rzy ­
czyną te j n iezw ykłej odpo rności 
m oralnej, k tó ra  u strzeg ła  jia ró d  
od  upadku .

O becnie istota rzeczy pozostaje  
bez zm iany. Polska była poko-

W arszaw a , 13 m arca.
W  szpitalu  św . D u ch a  zm arł 

8 -letn i H enio M alczew ski, syn 
w y ro b n ik a  z g arb a rn i „G o ld  i 
W ro ń sk i" .

C h łop iec  p rzech o d ził sz k a rla ­
tynę z k om plikac jam i i n ied aw n o  
w yleczy ł się z w rzo d u  za  uchem .

P rzed  kilku  dn iam i w  szkole 
p o w szechne j Nr. 118 (B ry low ska 
34). do której m ały  uczęszczał, 
n auczycie l uderzy ł go  w  czasie 
lekcji w  głow ę, co sp o w o d o w ało  
odnow ien ie  się  w rzo d u  i śm ierć.

H enio był jednym  dzieck iem  
M alczew skich.

W ykryta w  K rakow ie n o w a a -  
fera  p rzem ytn icza  znów  s tw ie r­
dza, że ogn isk iem  przem ytn ic tw a 
je st S osnow iec.

P ism a  k rak o w sk ie  donoszą, że 
do tychczasow e śledz tw o  w y k a z a ­
ło, iż z M ałopo lsk i p rzez M iechów  
id ą  o lbrzym ie ilości w ęd lin  i s ło ­
niny  do  S osnow ca, a  s tą d  dalej 
do  N iem iec i C zech.

W  zw iązku  z tą  sp ra w ą  w y ­
kryto, że p ew n a  g ru p a  s p e k u la n ­
tó w  za jm uje się  w ykupem  bydła 
a  sp e c ja ln ie  św iń  w  pow iec ie  
m iechow sk im  i okolicy  k tó re  n a ­
s tęp n ie  przew ozi n a  w o zach  przez 
gran icę.

W a rto ść* d o ty ch c zas  w y w iez io ­
nych  w ęd lin  i w iep rzy  s ięg a  ol­
b rzym ich  sum .

Wyrok łagodny oskarżeni przyjął! z uczuciem  ulgi.
S osnow iec , 14 m arca.

li 1 1 1 1 1 3 1 II
W arszaw a , 12 m arca.

O  godz. 10 i p ó ł k a re tk a  w ię ­
zienna, że tak  pow iem , w kracza 
n a  p o d w ó rk o  sądow e. Z a k are t­
k ą  —  tłum : w yrostk i żydow sk ie , 
m łodzież.

S ilna  e sk o rta  w p ro w a d za  „m ło­
dzież  k o m u n is ty czn ą"  do g m a­
chu  sąd o w eg o . P ierw szy  idzie 
T oeplitz , za  nim  inni.

O  godz. 12 m. 35  o sk a rżo n y ch  
w p ro w a d z a ją  n a  salę. O to ich 
n az w isk a : Leon T oep litz , A ntoni 
P iw ow arczyk , Ju lja  -  S tan is ław a 
H eflichów na, Jan P om orsk i, Ig n a­
cy T om , S a lom on  G arfinkiel, 
K lem ens N oga, B o lesław  W ału - 
ski, Jan  D es, E d m u n d  Szeller, 
H enryk  F ry c  i Jank iel S obelm an . 
O skarżen i s ą  z a r t  102 i III k.k.

P rzew o d n iczy  ro z p ra w ie  sędzia  
G rzybow sk i. O skarżen i za jm u ją  
sw e  m iejsca, czu ją  s ię  bard zo  
dobrze , u śm iec h a ją  się, kok ie tu ją  
sw ych  obrońców , w ita ją  sw y th  
znajom ych.

N ie s taw ił się  sz e re g  św ia d ­
ków . O jciec T o ep litza  T eo d o r 
T oep litz  o św iadcza, źe có rka  je ­
go  n ie chce s taw ić  się  do  sądu .

W  u b ieg ły  p o n ied zia łek  w  s ą ­
dzie okręgow ym  w  S osnow cu , to ­
czy ła  się  b a rd z o  c iek a w a ro z p ra ­
w a  p rzec iw k o  20  kom unistom , 
oskarżonym  o ag itac ję  a n ty p a ń ­
stw ow ą. N a ław ie  o sk a rżo n y ch  
zasied li kom uniści, k tórzy  s p rę ­
ży śc ie  zo rg an izo w ali „ ro b o tę  ko­
m u n is ty czn ą"  w  Z ag łęb iu  D ą b ­
row sk im  i byli p rzyw ódcam i k o ­
m itetu  o k ręg o w eg o  po lsk iej k o ­
m un is tycznej partji robo tn iczej, 
p o d z ie lo n e j n a  5 ja c z e je k . W ina  
o sk arżonych  by ła  ja s n ą  i n ieu le- 
g a ją c ą  żad n e j w ą tp liw o śc i, tym - 
b ard z ie j, że p rzy  rew izji zn a le ­
ziono  u n ich  m a te ria ł b a rd zo  o b ­
ciążający , jak  kw ity , o d ezw y  k o ­
m unistyczne, p ism a  i t. d.

S p ra w a  p rze d s taw ia ła  się  nas tę  
p u ią co :

W  p aźd ziern ik u  ub ieg łego  ro­
ku dosz ło  do w iadom ości policji, 
że w  o b ręb ie  K azim ierza  i N ie­
m iec, d z ia ła  zo rg an izo w an y  k o ­
m itet kom unistyczny , p rz y sp o sa ­
b ia jący  się  nie ty lko  do w y b o ­
rów , lecz i dążący  do o b a len ia  
is tn ie jące g o  w  p ań s tw ie  po lsk im  
ustro ju . P o lic ja  w  o so b ie  k o m i­
s a rz a  A leks. G a jew sk ieg o  en e r­
g iczn ie w zię ła  się  do  "d z ie ła  i 
n a d sp o d z ie w an ie  po  a re sz to w an iu  
je d n eg o  z kom un istów , n ie jak ie ­
go  Józefa F ilipow icza , u k tó reg o  
znaleziono materjał, udow adnia­

ją cy  n iezb ic ie  n a leżen ie  do  partji 
k om un istycznej, ro zp o c zę ła  en e r­
g iczn e  śledz tw o . P o  n itce  do­
sz ed ł kom isarz  G ajew sk i do  k łe b -  
I a. P rzy ciśn ię ty  do  m uru, F ili­
po w icz  n ie ty lko  p rz y z n a ł się  do 
w iny , lecz i zd ra d z ił sw ych  k o ­
legów  w  liczbie 20  tu. S p ra w a  
p rz y ję ła  n ieoczek iw any  obró t, a  
p o  zaa resz to w an iu  p rzyw ódców  
w y sz ła  n a  ja w  ca ła  tu te jsz a  or­
g an izac ja  k o m u n is ty czn a .

S ąd  o k ręgow y  po  z e b ra n ia  
o sta tecznych  d o w o d ó w  p rzy stąp ił 
do  rozp raw y . P rzew o d n iczy ł ro z­
p raw o m  sęd z ia  K aczyńsk i, obok 
zasied li sęd z io w ie : R ozciszew ski 
i K łodnicki, o sk a rż a ł p o d p ro k u ­
ra to r  S oku lsk i. O sk arżo n y ch  b ro ­
nili ad w o k a c i: P aw ełek , Fprefle, 
K ohn i R udnick i z P io trk o w a .

N a ław ie  o sk a rż o n y ch  zasied li: 
1) Józef Skaski, 2 ) F r. Sędziński. 
3) T eofil H anik , 4) Józef F ilipo ­
w icz, 5) F«. H ab inka , 6 )F r .  L usz- 
k iew icz, 7 ) Józef S zafru g a , 8 )F :\  
C ienkosz , 9 ) K azim ierz  P o łeb sk ', 
10) M arceli S obek , 11) M ikołaj 
W a rw a s , 12) M arc. P u rch la , 13) 
Jan  K okot, 14) Iga. S am b o r, 15) 
W ł. S ikora , 16) Br. S krzyń? d , 17) 
Jan  D rożdż , 1S) Jan K ubiczek, 
19) G rz eg o rz  K om  20) A ntoni 
T rzew iczek .

P o  stw ierdzen iu , czy w szyscy 
o sk a rż en i s ą  o b ecn i n a  ro zp ra -



wie, gdyż część, w liczbie 10, została 
za kaucją wypuszczona na w ol­
ność, przystąpił sąd do przesłu­
chania świadków, a przedew- 
szystkim komisarza Al. Gajew­
skiego i przodowników Slczin- 
gera i Masło. W szyscy świadko­
wie zeznali nader obciążająco dla 
oskarżonych, tymwięcej, że posia­
dali niezbite dowody ich przy­
należności do jaczejek. Następ­
nie pprok. Sokulski w dłuższym 
jednogodzinnym przemówieniu, 
przedstawił i scharakteryzował 
osoby poszczególne z oskarżo­
nych działaczy komunistycznych, 
poświęcając niektórym kilka „ciep­
lejszych" słów.

Do najniebezpieczniejszych ko­
m unistów zaliczył pprok. Sokul- 
ski Józefa Skalskiego, który był 
głównym organizatorem tut. ja- 

IkCzejek i często-bardzo przema­
wiał w duchu antypaństwowym 
na zebraniach komunistycznych. 
Skalski był agentem, międzynaro­
dówki, a w czasie zebrania ko­
munistów, które w kwietniu ub. 
r. odbyło się nakop. „Kazimierz" 
na 4-ym szybie, nawoływał do 
organizacji komunistycznej i pro­
rokował zmianę ustroju w na­
szym państwie.

Również niemałą ro :ę odegrał 
na tut, terenie Antoni Trzewi­
czek, który był skarbnikiem  ja­
czejek i przysłanym agitatorem 
komunistycznym przez Moskwę.

Również i inni oskarżeni w 
mniejszym lub większym stopniu 
przyczyniali się do szerzenia za- 
łrazy bolszewickiej.

Sąd po dłuższej naradzie ska­
zał prow odyrów : Józefa Skal­
skiego, Franc. Sędzińskiego, T eo­
fila Hanika, Fr. Habinka i Anto­
niego Trzewiczka każdego na 
półtora roku ciężkiego więzienia, 
a Józefa Filipowicza, Fr. ' Łusz- 
kiewicza, Józefa Szafrugę, Fr. Cien- 
kosza, Mikołaja W arwasa i Bła­
żeja Skrzyńskiego, każdego na 
6 mies. więzienia.

Resztę oskarżonych sąd uwol­
nił od kary i winy.

K t o !
Kalendarzyk;

Środa

Dziś Matyldy Kr. 

jutro ’ Klemensa 
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tis ii i i i  fntm .
Są delegacje różne 
Bardzo ludziom mluine 
Przelewaniem ? pustego w próżne.

Lekiem na nędzy lament 
Na ciągły w kraju zamęt 
Jest pióro i atrament

„Hańba!* — krzyczą, lub „Zdrada!*
I każdy w ferwor wpada 
I gada, gada, gada.

Najmędrszym głowom z miasta 
Wybita już dwunasta,
Więc snu potrzeba wzrasta.
Wesoły, choć zmęczony 
Szedł kaidv w swoje strony...
Z paskarstwem bój skończony.

W tę noc rzec można śmiało 
Nic w mieście nie zdrożało.
Ale o rannej zorzy 
Sto procent było drożej.

Są delegacje rożne 
Bardzo ludziom usłużne 
Przelewaniem z pustego w próżne.

Cwierk.

Znaczki pocztow e z podo­
bizną Kopernika. Sekcja finan 
sowa zawiadamia, że ministerjum 
poczt i telegrafów przyrzekło ze­
zwolić na wydanie na rok bieżą­
cy znaczków pocztowych z p o ­
dobizną Kopernika, z których do­
chód będzie przeznaczony dla ko­
mitetu obchodowego w I oruniu.

W ażne dla w y je ż d ż a ją c y c h  
do  G dańska. Często się zda­
rza, że osoby wyjeżdżając do

Sini jcisr lian jsisr
D Z I S

sensacyjny dramat w 6-ciu aktach.
Uwaga: Od poniedziałku dnia 12 b. 
m. wyświetlane będą jako nadprogram

Ji\m 15'glSi Bali*
poltjlyti pal h n r .

Gdańska, legitymują się dowoda­
mi osobistymi o przedawnionym 
terminie, co może spowodować 
wydalenie tych osób przez wła­
dze gdańskie. Należy więc o- 
strzedz te osoby, aby przed uda­
niem się do Gdańska zaopatrzy­
ły się vy Polsce w ważne dowo­
dy, albo przedłużyły ważność do­
wodów posiadanych, lub wresz­
cie zaopatrzyły się w dowody bez- 
termin owe.

Ile  w y p ija m y  ro c z n ie  w ó d ­
ki? Konsumcja spirytusu w P o l­
sce wynosi podług danych urzę­
dowych rocznie 81 miljonów li­
trów, na głowę przypada 3 l/10 li­
tra. Konsumcja ta przedstawia 
się podług dzielnic następująco: 
W  b. dzielnicy austrjackiej 3 i 
pół litra na głowę, w b. zaborze 
pruskim 3,30 lit, i w b. Króle­
stwie Pol. 2,14 l!t. na kresach 
2,05 litra.

L e tn i czas, to znaczy prze • 
sunięcie zegara o całą godzinę 
narrzód, zaprowadza na bieżący 
rok Francja, Angija, Ameryka i 
Austrja. Państwa te uchwaliły tę 
zmianę przez wzgląd na o brzy- 
mie oszczędności w wydatkach 
na oświetlenie, zwłaszcza w ięk­
szych miast, a ponadto przez 
wzgląd i na korzyści hvgienicz- 
ne. U nas w Polsce rząd nie 
może zrozumieć korzyści wyni­
kających z zaorowadzenia czasu 
letniego i od lata zeszłego roku 
wprowadził czas środkowo euro­
pejski (czytaj niemiecki), który 
przetłumaczony na warunki w 
Francji, Anglji. Ameryce i Austrji 
oznacza dla nas ubatę póltorv 
godziny światła dziennego i ol­
brzymie, bo sięgające miljardćw 
wydatki na oświetlenie gdvż w e­
dle czasu średnioif uropejskiego, 
mrok zaoad. przeszło o godzinę 
wcześniej. Dziwna rzecz, dlacze­
go Polska w' tym wypadku igno­
ruje zdobycze kuifury takich 
państw  jak Francja, Anglja i Ame­
ryka, z niepowetowaną szkodą 
dla całego społeczeństwa.

Książeczki oszczędnościow e  
rosyjskie. Rozpoczęte obecnie 
rokowania rozrachunkowe z Ro­
sją mają na celu, między innymi 
rozstrzygnięcie sprawy wkładów, 
robionych przez polaków do ro­
syjskich kas oszczędności na te­
renie b. Kongresówki. W kiadów 
takich jest 36'.000. Kiążeczki 
ich są skupywane na czarnej gieł 
drie po śmiesznie niskich cenach. 
Tymczasem rząd sowietów, jak 
się dowiadujemy zgadza się u- 
znać i wypłacić wkłady w w alu­
cie polskiej po kilka tysięcy ma­
rek za rubla.

W obec tego właściciele tych 
książeczek powinni z rezerwą 
traktować proponowane im tran- 
zakcje kupna książeczek oszczę­
dnościowych, by nie paść ofiarą 
wyzysku.

S ta n  z a tru d n ie n ia  w  p rz e ­
m y śle . W edług informacji, ze­
branych przez główny urząd s ta ­
tystyczny co do 3 269 przedsię­
biorstw, zatrudniających 377,715 
robotników, liczba robotników w 
przedsiębiorstwach tych w dn. 1 
lutego w porównaniu z dn. 1 sty 
cznia r. b. zmniejszyła się o 0,5 
proc.

O d z n a c z e n ie  p r a c y  r o b o tn i­
ka . Przeszło rok temu instytut 
socjologiczny w Poznaniu ogłosił 
konkurs na życiorys robotnika. 
Rozstrzygnięcie konkursu nastą­
piło w ub. miesiącu. Mimo trud­
nych warunków konkursu z po­
śród przeszło 160 prac, nadesła­

nych instytutowi pierwszanagrodę 
(100.000 mk.) oraz dyplom u- 
znania uzyskała praca Antoniego 
Paska, kowala z Piasków. Na­
groda została udzielona Paskowi 
z funduszów rady zjazdu i prze­
mysłowców górniczych w D ąbro­
wie na koakurs dla robotników 
w górnictwie i hutnictwie Zagłę­
bia Dąbrowskiego. W dyplomie, 
który otrzymał szczęśliwy zwy­
cięzca w konkursie, instytut pod­
kreśla z uznaniem szczegółowość 
w opisaniu życia robotnika i szcze 
rość w wyrażaniu swych poglą­
dów na jego dolę.

Nagrodę z funduszów instytutu 
w kwocie 100 tys. mk. przyzna­
no Kornelowi Zelaszkiewiczowi, 
kamieniarzowi ze Lwowa. Życio­
rys ten napisany jest na 630 stro­
nicach pod tytułem: „Precz z leni­
stwem i chamstwem! Niech żyje 
praca i wiedza". „

P o b o ry  em e ry tó w  p a ń s tw o ­
w y ch . Ministerjum skarbu wy­
dało już potrzebne zarządzenia 
mające na celu bezzwłoczną wy­
płatę emerytom państwowym n a­
leżnych im zaopatrzeń. Zaznaczyć 
przytym należy, że począwszy'od 
stycznia b. r. emeryci państwowi 
otrzymują i otrzymywać będą te 
s me procentowe nadzwyczajne 
dodatki droźyźniane, które rznd 
przvznaje innym funkcjo .■arjt.jzcm 
państwowym.

M a g is tra t  m . B ęd z in a , w
cei■ i uniknięcia nieporozumień u- 
prasza wszystkich, przejeżdżają­
cych przez most na Czarnej Urze- 
mszy w Będzinie o żądanie od 
poborów mostowego należytych 
kwitów magistratu na każdą p ła ­
coną sumę mostowego.

P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie jsk ie j.
W czwartek, dnia 15 marca r b. 
o godz. 5 ej popołudniu, odbę 
dzie się posiedzenie rady miej­
skiej " m. Dąbrowy Górniczej, z 
następującym porządkom  o b ra ł: 
Odczytanie protokułu z poer ed- 
niego posiedzenia rady miejskiej; 
sp r a w o zd a n ie  zarz3du m iejsk ie ­
go ;  wybór zastępcy prezydenta 
miasta; wybór trzech ławników 
magistrat*1; wybór komisji rewi- 
7 i .e '; sprawozdanie komisj- wy- 
eh iwan;> f izyczn eg o ;  u ch w a len ie  
statutu em ery ta ln eg o  dla p raco w ­
ników nrejskm h; wniosek komi­
sji do zbadania rzekomych na­
dużyć zmarłego i n ż y n i e r a  m i e j ­
skiego; podnic i " ie stawek po­
datkowych od węgla; podniesienie 
stawek podatkowych: 1) od psów, 
2) o opłatach na targowisku miej­
skim i 3) za prawo jazdy po 
mieście; przystąpienie do towa­
rzystwa budowy wodociągów w 
Zagiębiu Dąbrowskim; zaciągnię­
cie pożyczki w sumie 300 miljo­
nów marek na ceie aprowizacyj- 
ne miejskie; zorganizowanie ko­
mitetu obrony przeciwgazowej; 
sp awa zapomogi dla rodzin pra­
cowników miejskich, powołanych 
na 8-mio tygodniowe ćwiczenia 
wojskowe; spraw a inwalidów 
wojsk polskie11; wnioski i zapy­
tania członków radv miejskiej.

R e o rg a n iz a c ja  s tra ż y , istnie­
jąca we Władowicaeh ochotnicza 
straż ogniowa została przez in­
struktora sejnrku będzińskiego 
zreorganizowana.

W ybrano nowy zarząd i na 
komendanta straży -powołano p. 
Krawczyńskiego. Obecna drużyna 
liczy 50 członków, a ponieważ 
ludność przekonała się o korzy- 
ściach sprawnie działającej straży 
ogniowej, jest nadzieja, że, insty­
tucja ta rozwinie się należycie i 
zdobędzie* wkrótce potrzebne re­
kwizyty.

Liga konsument w polskich  
w Zagłębiu. Pod tacą nazwą 
powstanie wkrótce w Sosnowcu 
instytucja, która zajmie się walką 
z handlem paskarskim  i popar­
ciem zdrowego handlu polskiego.

Onegdaj w sprawie tej odbyło 
się pierwsze zebranie w  sali 
Trokadero przy teatrze, wczoraj 
zaś dokonano wyboru komitetu 
organizacyjnego, który zajmie się 
zalegalizowaniem ligi konsu­
mentów.

Jak się  u nas opiekują cho-
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KASZLU I przeziębienia

używaj „Pastylki N E G -V A L D A “
wyrobu LABORATOR. CHEMICZNO-FARMACEUTYCZN.

B. KROGULECKI, w  Warszawie
1958-7 DAWNIEF 

MODLIŃSKI i KROGULECKI.
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

ry m i?  W swoim czasie miesz­
kańcy Ksawery zwrócili się do 
magistratu dąbrowskiego z za­
wiadomieniem, że w dzielnicy tej 
przebywa chory umysłowo, ro­
botnik Hetmańczyk, którym bez­
względnie miasto winno się za­
opiekować.

Magistrat narazie chorego u- 
mieścił w szpitalu, kiedy jednak 
stwierdzono, że jest on stałym 
mieszkańcem Ożarowic, odesłano 
go, stosownie do istniejących w 
tej mierze przepisów, do jego 
gminy.

Zarząd gminy zdobył się na 
nielada dowcip. Ponieważ niema 
tam szpitala i chorego należało­
by umieścić w specjalnej leczni­
cy, co pociągnęłoby za sobą po­
ważne wydatki, gmina, chcąc tego 
uniknąć, odesłała chorego z po­
wrotem do Dąbrowy, motywując 
to tym, iż tu on pracował i za­
chorował, to też obowiązek zaję­
cia się nim spada na magistrat.

Zaznaczyć należy, iż na po­
dobny postępek za rosyjskich 
czasów żadna z gmin nie pozwo­
liłaby sobie 1

Sądzimy, iż starostwo będziń­
skie wyciągnie z tego odpowied­
nie konsekwencje.

Z życia straży ogniow ych.
W Będzinie odbył się zjazd ofi­
cerów straży ogniowych z całego 
powiatu, w celu omówienia spraw 
bieżących i dokładnego zaznajo­
mienia się z tzw. kursem prze­
szkolenia.

Do prezyajum powołano: pp. 
Langego, T. Marszałka i K. Ru­
sińskiego, poezjm  instruktor sej­
miku, p. Wochtman, wygłosił 
referat fachowy.

Zainteresowanie uczestników 
zjazdu sprawami pożarnictwa i 
ich chęć do pracy dają rękojmie, 
iż zani' dbana skutkiem wojny 
dziedzina, wkrótce rozwinie się 
należyc e i będzie mogła wys ą- 
pić do szybkiej i skutecznej wal­
ki z groźnym żywiołem.

Zaznaczyć należy, iż uczestnicy 
powyższego kursu otrzymają od­
powiednie świadectwa.

B ra k  m ięsa . Ponieważ magi­
strat dąbrowski nie zaakceptował 
ostatnio wysuniętej przez rzeżni- 
ków podwyżki, prawie od tygodnia 
brak jest zupełny nie tylko mięsa 
wieprzowego i słoniny, lecz i 
mięsu wołowego, którego cenę z 
7 tysięcy mk chcą rzeźnicy pod­
nieść do 12 tysięcy mk. za klg.

Czy wobec ciągłej obstrukcji 
ze strony rzeźników nie należa­
łoby uruchomić, wzorem innych 
miast, kilku jatek miejskich, któ­
re dawniej regulowały cenę mięsa?
\ N arodow y organizacja ko­
b iet przypomina, że dn. 14 bm. 
w środę, o godz. 7-ej wieczorem 
na plebanji w Sosnowcu odbę­
dzie się zebranie N. O. K. dla 
członkiń i sympatyczek. 2100

Pożar. W  ubiegłą niedzielę 
w domu Andrzeja Machury, przy 
ul. Orlej nr. 8, wybuchł groźny 
pożar. Na szczęście domownicy 
spostrzegli wczas wydobywający 
się dym i pożar zlokalizowali". 
Straty są dość znaczne.

Strajk w fabryce „Radocha"
W dniu wczorajszym w fabryce 
wyrobów chemicznych „Radocha" 
w Sosnowcu rozpoczęli robotnicy 
strajk na tle żądań ekonomicz­
nych. Robotnicy domagają się 
150 proc. podwyżki płac, pod­
czas kiedy zarząd  fabryki zgadza 
się na podwyżkę, a!e znacznie 
mniejszą. Strajkuje ogółem około 
200 osób.

Za nieprzestrzeganie prze­
pisów . Za sprzedaż wódki w 
niedzielę, pociągnęła policja do 
odpowiedzialności administracyj-

FSTWORZENI*, 
Ś W I A T A ?
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SE IA D  APTECZKI
Stefana Hetmana w Bndzinis t:

ul. KOŁŁĄTAJA Nr. 1. «

|  S p r ó b u j c i e  nowy wy- 
śm ienity gatunek herba- ~ 

|  ty Nr. 50. firmy h o s  j

| „ C E Y L \ O N “ |

nej Aleksandra Cuglewskieg' 
mającego retfaurację przy ulicy 
Warszawskiej. Doniesienie wra 
z dowodem rzeczowym, tj. jedna 
butelkę wódki przesłano do sta­
rostwa w Będzinie.

Z teatru.
D ziś „Sublokatorka" pow—. 

ca na afisz, z Haliną Ck-s ' 
ską, kii'rej występy cieszą si 
brzy.mim powodzeniem.

j-.itro „ P o c a łu n e k  w o . 
ukaże się po raz trzeci p .. ■ 
sze; scenie z Haliną Ciesz 
ską.

P ią te k  k o n ce rt.
„Oczy księżniczki Fath:

ukaże się na sobotnim przed 
wieniu w wykonaniu M arji,P  
byłko-Potockiej, Munclingero-; 
Brylińskiego, Gawlikowsk, 
Zielińskiego i innych. Świetny 
spół artystów teatru Polskiei* 
Małego wstępnym bojem zd 
sobie sympabę naszej publicz 
ści, to też z ladością prkyjmi 
my wiadomość, że komisji teat , 
nej udało się zatrzymać syn.!' • 
tycznych gości na dalsze w 
stępy.

W  n ie d z ie lę  dwfa  p rz e d s l  
w ie n ia  z udziałem Przybył 
Potockiej: popołudniu „O c : 
księżniczki Fathmy", w ieczc i 
„Paryżanka"; będzie to osto. 
występ, poczym artyści opuszc ; 
gościnne mury Sosnowca.

„G ra  s e rc "  n a  N iem cz e '
W tygodniu bieżącym teatr 
Czarneckiego wystawia tę sz: 
Kiedrzyńskiego z udziałem Ur­
ny Cieszkowskiej.

„Graserc" w  Zaw ierciu. 7 
powiedziany jest przyjazd ze 
łu H. Czarneckiego w tygr 
bieżącym. W przedstawieniu ! 
rze udział Halina CieszkowsK

„Papierowy kochanek" 
d ą b r o w ie  wystawiony bęaz 
nadchodzący poniedziałek po r,r 
pierwszy.

„Papierowy kochanek" 
Będzinie ukaże się po raz p .. 
wszy w teatrze „Corso" w n 
chodzący w tcek .

Sprzedaż biletów1 na (
wyższe przedstawienia wszę. 
rozpoczęto,
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itosunk! ool$ko-llfewsk e.
Warsz wa, 13 marea. 

Dziś rano odbiło się posie- 
zenie komisji dla s o r a w  zaera- 
icznych, poświęcone stosunkom 

oolsko-lftewskim. Knmis a uchwa­
ła rezoiucję, w której se m wy- 

,aża przekonanie, że rząd zabez­
pieczy ludność pogranicza od na­
ro d ó w  litewskich i pocz'ni w 
urodzę dvplomatycznej kroki, po- 
t zebne dia obrony ludności pol­
skiej dawnego pasa netuialnego.

la ry  za zwłokę
w płaceniu podatków.
Warszawa, 13 marca.

W najbliższych dn;ach w dzien- 
r.tku u*taw ukaże się nowa u- 
stawa o karach za zwlokę w o- 
piacaniu podatków. Przewidzia­
ne w tej ustawie karv s?, dość 
wysokie, wynoszą bowiem 10 
proc. zaległych podatków.

Prace nad sanacja skarbu.
Warszawa, 13 marca. 

M'nister skarbu Grabski przy­
stąpił do opracowania ustawy o 
wyodrębnieniu przedsiębiorstw 
państwowych z budżetu państwa, 
zgodnie z programem sanacji 
skarbu.

Zmierzch r e p l i k i  
w Memczecli.

Berlin, 13 marca. 
Znany przywódca socjalistów 

niemieckich Scheidemann ogłosił 
artykuł, w którym dochodzi do 
wniosku, że ustrój republikański w 
Niemczech znajduje się w takim 
niebezpieczeństwie, w iakim się 
jeszcze nigdy nie znajdował.

Konferencja brukselska.
Paryż, 13 marca. 

Konferencja brukselska Poin- 
carego z rządem belgijskim zo­
stała ukończona. O wynikach 
konferencji zarówno rząd fran­
cuski, jak i belgijski zachowuje 
zupełne milczenie. Poincare od­
mówił reprezentantom p r a s y  
wszelkich wyjaśnień.

*Misja handlowa polska 
w P anżu .

Paryż, 13 marca 
Misja ekonomiczna polska z 

targów lyońskich pizybyła do 
Paryża, gdzie ją przyjmowano 
bardzo uroczyście. Między innymi 
odbył się na jej cześć bankiet, 
wydany przez zarząd miasta 
Paryża

Sytuacja finansowa 
m. Warszawy.
Warszawa, 13 m arca 

Dziś rano premjer gen. Sikor­
ski przyjął delegację rady miej­
skiej warszawskiej, która mu 
przedstawiła rozpaczliwą sytuację 
finansową miasta.

Sprawa Toeplltza.
Warszawa, 13 marca 

W dalszym ciągu sprawy Toe- 
nlitza i towarzyszy, zeznawali 
dziś starszy przodownik )an Wal- 
czar i kapitan Kucharski. Obaj 
świadkowie złożyli zeznania bar­
dzo obciążające oskarżonych co 
do stosunku ich do komunistów 
rosyjskich.

Prowokacyjna mowa

nr. 38468. wygrana 300000 mk.
na nr. 689, no 50,000 mk. wv- 
graly nr. 17400, 30493 i 69828.

G i e ł d a .
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 13 marca. 
Dolary — — 46000 
Franki franc. — 2740 
Funty szterl. — 214.000 
Mark1 niem. — 2.08 
Korony czeskie — 1370 

„ austr. 65

GIEŁDA SOSNOWIECKA.
Sosnowiec, 13 marca.

D o la ry   43.730
Franki szwac. — 8310 
Franki franc. — 2700 
Funty szterl. — 210.000 
Marki niem. — 1.80 
Korony czeskie — 1325 

„ au strjac  —

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 13 marca.

Marki polskie — 45.5 
Dolary — 20.750.

s s s i i s i i s s i
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Drobna ogłoszenia.

1331-1

GIEŁDA BERLIŃSKA. ' 
Ber h . 12 marcia. 

Marki polskie 46.5 
Dolary — 20.825.

Stacja klim atyczna Bystra  
o b o k  B ia łe j (M a ło p o lsk a )

„UZDROWISKO" 
Or. Mariana Szarewskiego. 
dla zdrowych 1 uzdrowieńcow.
Penstonat i zakład klimatycz- 
no-leczniczy, trzy wille slonecz 
ne z pomieszczeniem dla 60 
osób. W spaniały widok na 
Beskidy. Obszerne leżalnie. For­
tepian. Bibljoteka. Oświetlenie 
elektryczne. Kuchnia wykwin 

tna i obfita. 2087 5 
Ceny um iarkow ane

S l i C i a  k o l e j n i e  111 L R0W I £ E - B Y S I E ft.
Telefon m iędzym iastow y B ystra 5.

i r a  iaknajtaniej do  oddania

M I R  WE6L0WT Willll,
M l ,  fi i 11

A
E legancko 1 ta n io  możno s i ę  u t r a ć

ty lk o  w  firm ie  1517

„ O R P A F - E L E G A N T O "
w  Sosnow cu

ulica M odrzeiiw ska n r . 1 5 , 1 piętro fran t
gdzie się wykonuje ubiory dam 
skie i męskie z własnego mate 

rjału i powierzonego, a także 
sprzedaje się na metry.

f i t i J f f i M l t t i i l ' i M f i i i
Posiadam n a  składzie duży w' bór cukrów od najtańszych 

do najwyższych gatunków również duży wybór
czekolady tab licz<ow ej i czek o lad ek  n a  2094 3 

w a g ę  i bom bon ie rek .
T o w a r y  s p r o w a d z a m  tylko z na j lep szy ch  firm ch rześ t  jań 

sk ich  w  W a rsza w ie ,  d la  p p .  K u p có w  ceny  hurtow e.

J .  I l l Z T H S I l  S S f f i i

NOWE MASZYNY DO PlbANIA
z niemieckim i polskim tekstem dostarcza się po ce 

nach w edług kursu dziennego.
Z apytan ia  up rasza  się kierow ać: Skrzyfifca pOGZ- 

towa 172
Królewska Kuta, Polski Górny Śląsk, g

ccccococccocoocooccoccooccococccoocoo  o o
O M agazyn galanteryjny, perfumerja oraz zabawki o
0  dziecinne. 2045—25

O 
O

o D ą b r o w a ,  ul. 3-go Maja 16.

o

M / Z I O M K A

Warszawa, 13 marca.
Marszałek Hindenburg wygłosił 

w Hannowerze przemówienie agi- 
‘.cyjne, w którym oświadczył, że 
nie zaginął jeszcze stary pruski 
nich niemiecki i że naród nie­

miecki jest gotowy do najwięk­
szych ofiar w obronie swego ho­
noru.

ń ta loteria państwowa, 5-ta 
klasa, 6 'ty  dzień ciągnienia.

Warszawa, 13 marca.
Wygrana 500.000 mk. padła na

Obwieszczenie. #
Komornik sądu okręgowego w Sosnowcu rewiru I zatniesz 

kafv w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2. na zasadzie art. 1030 
P. C obwieszcza, iż w dniu 21 marca 1923. o godzinie 10 rano 
w Sosnowcu przv ul. 3 go Maja w hotelu Warszawskim, a w 
lokalu należącym do p. Mieczysława Hirschlera, to jest w m'ej 
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się spJzedaż przez oub 
liczną licytację oszacowanych na 250/MX) mkp., a należących do 
tegoż o. M i^zystawa Hirschlera składających się z książek: 
Słowackiego, Żeromskiego i inn. oraz naukowych na pokrycie 
długu na rzecz prof. Marjana Zawojskiego.

2080 Komornik sadowv: W foczew skt.

Kupno i sprzedaż.
150 mk. za wyraz

t nnn szprych dębow ych, kloce 
dębow e sprzedam . W ia 

dom ość adm in istracja  „Iskry* Sosno 
wiec. ,  2041-3
*7ęby  sztuczne naw et połam ane, zło- 

to, p latynę kupuje po najw yższych 
cenach. Roman Sosnow iec M odrze- 
jo w sk a  5. 1742

M otor 4 PS. 120/220 v. prąd  zm ien­
ny i dynam o 50 v. x  60 Amp. 

sprzedam . Kino „Odeon* D ąbrow a.
20S2-2

IT rząd zen ie  sklepow e tanio do sprze- 
dania. Szopienice ulica Krakow­

ska 38 Józef Sżczybiał u p. K asper- 
cz rka  od godz. 4 po poł. 2072

O tr tn an ę  i kozetkę sprzedam  i przyj 
m uję w sze 'k ie  roboty taricersk ie . 

Sosnow iec K ołłątaja 10 oficyna 11 p
?0~3

Do sprzedania dom ek, składający 
się z pokoju i kuchni. W iadom ość 

K onstantynów  R obotnicza 13, Szmit.
2075Do sprzedania 2 kołdry atłasow e 

na wełnie, Aleja N r 21 m. 15. II 
piętro. 2074

Sprzedam  fortepian krótki czarny 
„M ałeckiego" Czeladź, B ytom ska 

48. 2098-3

K ip ię  w ózek dziecinny, spacerow y. 
O fert' do adm inistracji „Iskry* w 

Sosnow cu. 2097-2

K upię b ;eliźniarkę z lustrem , C he­
m iczna 6 m. 31. 2085

J e s t do sprzedania m aszyna szew - 
w ska do napraw y obuwia. W ia­

dom ość Będzin Stary Rynek, ow ocar­
nia Berkow icza. 2(92

Posady i prace.
Zaofiarowane 150 mk. za wyraz.

L o k a l e .
150 mk. za wyraz.
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O  P o le c a  w  w ielk im  w y b o rz e : b ie lizn ę  d a m s k ą  i m ę sk ą , k ra w a ty . O  
O  rę k aw iczk i, sw e try , p o ń czo ch y , s k a rp e tk i ,  p e rfu m y , m y d ła  to a le to -  O  
O  — — w e, w o d y  k o lo ń sk ie  i k w ia to w e , k o sm e ty k i i t . p . — — O  
O  Oo Ceny konkurencyjne. Obsługa szybka i staranna, o
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R ó ż n e .
150 mk. za  wyraz.

W

1 * 7. E.U.S. w  B ędzinie znajdują się 
niżej w ym ienione przedm ioty: 1 

kołdra zielona w atow ana, 1 spodnie 
czarne, 1 prześcieradło  b iałe i jedna 
koszula m ęska biała trykotow ą. Rze­
czy te zostały  zakw estionow ane jako 
pochodzące z kradzióży i m ogą być 
odebrane przez w łaściciela po u d o ­
w odnieniu praw a w łasności w  prze­
ciągu jednego m iesiąca, licząc od 
dnia ogłoszenia. 2101

W  dniu 27-2-1923 r. zostały  znale­
zione przy ul. Kopernika w So­

snowcu 1000 mkp, które znajduią się 
w E.U.S. tu t, i m ogą być odebrane w 
przeciągu jednego m iesiąca licząc od 
dnia ogłoszenia po udow odnieniu pra­
w a  w łasności. 2108-1

Parka M arcin zgubił przy w ydaw a­
niu deputatów  portfel zaw iera ą- 

cy przeszło  20 kw itów  węglowych 
dla robotników . O strzega się kupują­
cych p r z e d  nabyciem takowych. 
Spraw dzać na  w adze u p. Czerw iń­
skiego. 2053

Zgubione dokum enty.
80 mk. za wyraz.

k

Potrzebna panienka do Baru W ar­
szaw skiego Nr 26. 2071

Potrzebna gospodyni. Środula 22, 
sklep P iotr C hrobak- 1992

Poszukiwane 81 mk. za wyraz

I  Trzędnik handlow y kaw aler, praco 
w ity zmieni posadę  dla polepsze­

nia bytu. Ł askaw e zgłoszę l ia  do 
„Iskry* pod „24“ 2044-1
In te ligen tna  osoba znaląca się na 
* gospodarstw ie poszukuje posady  u 
starszego m ężczyzny. W iadom ość „I- 
skra" D ąbrow a 2055-2

Sam odzielna korespondentka buchal-
terk a .zd f brym  n iem ieck im , s te n o ­

grafią przyjm ie pracę od godziny 5. 
Ł askaw e zgłoszenia do  „Iskry* sub 
„Buchalterka*. 2063-2
jS/|k>dy m ężczyzna z średnim  wy- 

kształceń iem, rocznym kursem 
handlow ym  i półroczną praktyką b iu ­
row a, poszukuje zajęcia jako pom oc­
nik buchaltera — korespondent — ste­
nograf, w zględnie innej odpow iedniej 
posady biurow ej. Ł askaw e zgłoszenia 
D ąbrow a poste-restan te . 2081-2

R achm istrz m agazynier przyjm ie po­
sadę od zaraz. Ł askaw e oferty do 

„fskry* dla C.Z. 2077-3

R utynow any biurow iec, buchalter ze 
znajom ością korespondencji, n ie­

m ieckiego, piszący na  m aszynie, po- 
s iad a :ący pow ażne referencje , dobre 
św iadectw a poszukuje posady, pośred 
nictw o za w ysokim  w ynagrodzeniem  
m ile w idziane Oferty pod „Miljon* 
do adm inistracji „Iskry*. 2096

Za odstąpienie m ieszkania 3—4 po­
koje z kuchnią w  centrum  D ąbro ­

wy zapłacę di 4 m tljonów  lub w yro 
bię nosadę z m ieszkaniem  na kopal­
ni. W iadom ość „ 'skra*  D ąbrcw a.

20'-2 1
O o szu k iw an y  pokój u m eb ’ow any w  
“ D ąbrow ie G ó n rcze i—śródm ieśc:e. 
Oferty skła ać  nod ad resem : Inż Fr. 
Skreb w ski, t  Tow. Franko R osviskie 
w D ąbrow ie Górn. 2079 3

Zam ienię 2 p o k 'je  z kuchnią (d c -  
mek osobnv przy plancie, chlew , 

2 ogrody) na pokój z kuchnią w  Bę­
dzinie. K saw era Szkolna 9. 2088

adm inistracji „Iskry* w  Sosnow- 
cu do odebrania za zw ro- 

tem kosztów  ogłoszenia portfel i kar 
ta  now olania na im ię W itek Fianci- 
szek. i 2078
W EUS w  Będzinie znaidują się ni­

żej w ym ienione przedm ioty: 1
poszw a płócienna sta ra , 1 p rześciera­
dło białe, 1 ręcżn k, 1 serw etka b ia­
ła na stół. 2 poszew ki stare b ałe i 
2 chusteczki do nosa. Rzeczy te zo­
stały zakw estionow ane iako pocho-
«zące z kradzieży i m oga być ode- 

rane przez w łaściciela po udow od­
nieniu p raw a w łasności w  przeciągu 
iedne?o m ies:ąca, licząc od dnia o- 
ełoszenia 2102

I  eszczyńskiem u P aw łow i zg inąłpor- 
Ł  tfel z dow odem  osobistym  w yda­
nym przez gm inę Zagórze i kartą  po­
w ołania w ycaną przez PKU Będzin. 
Ł askaw y znalazca raczy zw rócić „I- 
sk ra"  D ąbrowa. 2015-1
IZ 'onieczko Marcin zgub ił w ojskew ą 

ka^tę zw olnienia w ydaną prżez 
PKU W łoszczow a i 80 tysięcy marek. 
Łaskaw ego znalazcę uprasza  się o 
zw rot pow yższych w filji „Iskra* w 
D ąbrowie. 2017-1
lL Iudrzykow i M ikołajowi zginął do- 
4” ® w ód o sob 'sty  w ydany przez ma 
g istra t m. Dąbrowy. 2018-1

C/ap ikow i Antomem u skradziono 
kartę pow ołań a  (rocznik fS95) 

w ydaną przez PKU w Będzinie.
2019-2

Ł le rc b e rg  L. z B ędzina K ołłątaja 39.
* 1 zgubił portfel zaw ierający w eksel 
na 1,(X)0,000 mk płatny 26 bm. w ysta 
w iony rrzez  Ch. G rosfelda, żyrow a- 
ny przez pp. Zaroufa i Kłapci z Brzo­
zow ie W eksel niniejszym  ogłosze­
niem uniew ażnia się. 2021-1
G e rm a n  Bina zgubiła dow ód osobi- 

sty  w ydany przez m agistrat w 
Zawierciu. 2037-2
A ltm a n  M oszek zgubił książeczkę 

kasy chorych w ydaną przez młyn 
parow y w  M ałobądzu. 2040-2
V  ączak T adeusz zgubił kartę  bez- 

term inow ego urlopu do im ienne­
go w ezw ania w ydaną przez PKU. B ę­
dzin. 2043 2

Zając Zygm unt zgubił portfel czar­
ny sk ó ik o w y , k siążk ę  in w alid zk ą  

i kartę dem obilizacji w ydaną przez 
PKU B ęd zin . Z w ró cić  za w ynagro­
dzeniem „Iskra* Dąbrowa, 2050 2
Dojek fan zgubił kartę powołania- 

w ydaną przez P K U  Będzin. 
f 2051-2

K ocyba fan zgubił kartę pow ołania 
w ydaną przez P K U  Będzin.

2054-2
AA etiegonow i Józefowi skradziono 
4 ’ ® tym czasow y dow ód osobisty  wy­
dany przez gm inę G ruczów  pow iatu 
M iechowskiego. 2056 2
p ra n c is z e k  Szczagier zgub’ł o d ro c z ę - '
*  nie w ojskow e w ydane przez PKU 
Będzin i tym czasow y dow ód osobisty  
w ydany przez gminę Bobrowniki,

2062-2
l* 7 ó jc lk  Franciszek zgubił kartę po- 
W¥ w ołania w ydaną przez PKU Bę­

dzin. 2065-2
* * 7 itc ld o w i K uchcińsklem u skradzio- 

* no portfel z dow odem  osobi­
stym  i kartą zw olnienia w ydanym i w 
Łodzi. 2067-2
'TV zew iczkow i Szymonowi skradzśo-
*  no kartę pow ołania w ydaną przez 

PKU Będzin. 2083-3

Poświatowrski W ładysław  zgubił k a r­
tę tożsam ości w ydaną w Krzy­

winiu (Poznańskie) 2084-3

K rukiew icz Jan zgubił portfel zaw ie­
rający  kartę pow ołania w ydaną 

przez PKU Będzin i różne dokumen* 
ty. Znalazcę uprasza  się o zw rot do 
adm inistracji „Iskry* w Sosnow cu.

2077-3
A nton iem u  Turkowi zaginęła książ- 

n  ka chlebow a w ydana przez kop. 
„hr.- Renard*. 2095
P  draże Antoni zgubił dowód oso- 
1 bisty z gm inv P rząsław  i kartę 
zw olnienia z 48 pułku strzelców  kre­
sowych. 1801-2

T om sia W ładysław  zgubił tym cza 
sow y dow ód osobisty  w yd. przez 

gm inę R absztyn, pow iat Olkusz i kar­
tę zw oln ien ia  w ydaną przez PKU w 
B ęd z in ie . Łaskaw y znalazca raczy 
zw rócić dp gminy Rabsztyn. 2089-3 
AA a je w ski B olesław  (r. 1897) zgub ił 
4*® kartę dem obilizacji w ydaną przez 
baon zapasow y 4 pp Leg, którą ni 
n iejszym  uniew ażnia się. 2091-2 
A A ajchrzak Antoni (r. 1890) zgubił

k a r tę  pow ołania w ydaną przez 
PKU w  B ędzinie 2090 3
J 3 u ła  B olesław  (r. 1897) zgubił kar- 

tę  bezterm inow ego urlopu, w y d a­
ny p n e z  10 pułk arty lerii \v
Skierniewicach. 2J33 3
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